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Wyimki z dzieiów Życia Fuszeta,. 
ze Xięcia Otranto. 
PT -€ Cigg. dalszy. ). 

Aby dać wyobrażenie sposobu, w iakim. 
Xiążę Otranto do Bonapartego i do: 
Joachima Murata pisywał, tudzież e. lego 
poradach w chwilach roźstrzygnienia losu Eu- 

‘ropy, wrżnem iest ogłoszenie poniższych 

dwóch listów. 

Xiążę Otranto do Cesarza Napoleona. 
Z Rzymu dnia azgo Grudnia 1813. 

Pożegnałem się z Królem Neapolitań- 
shim; mie powinienem zamilczeć przed. Wa- 
szą Ce». Meig żadnego z tych powodów , które 
wrodzona czynność tego Monarchy wstrzyma» 
ły. Pierwszym iest niepewność, w którey go Wa’ 
C. Mość względem naczelnego dowództwa nad 
woyskami we Włoszech, zostawiłeś. Król. da- 
wał Ci N.Panie w ciągu: ostatnich dwóch wypraw 
wojennych tak wiele dowodów swoiego przywią- 
zania i woiennych przymiotów swoich, że mu 
sic od Ciebie tego dowodu zaufania spodzie- 
wać należało.. Czuie òn: buleść dwoioką, z po~ 
wodu Iwoiego N: Panie podeyrzenia, i wysta- 
wiaiąc sebie, że z Jenrrał.mi Twoimi iest ro- 
wno polożonym.. 

Powtóre, ustawicznie Królowi: przedstae 
wiaią:. „Jeżeli VV. K. M. końeem utrzymania 
Wloch dla Cesarza, Królestwo swvie g woy-- 
sha ogołocisz, tedy Aoglicy do niego lądować 
i nicspabois wzniecać będą, które tem niebez- 
piecznieyszemi bydź mogą, ile że się Neapolita-- 
nie na wpływ Francyi głośno uskerzaią. W 
i,kiemże to położeniu (powiadaią daley) gnay- 

„duie się. owo Państwo (Francuzbie) ! Bez woy- 
sha, znękane- wyprawą waienną, którą nieprzy- 
iaciele iego nie za ostatnią klęskę onegoż po- 
czytnią, Miedy. już więcey Ren: nie stanowi 
warowni: greniczney , i kiedy QGesarz;: zamiast 
coby miał bydź. w stanie zasłonić Włochy; 
zaledwie zdoła oprzeć s e włargnieniu pieprzy- 
iaciół ze: sirony Niemiec, Szgwaycaryi 
iHiszpanii!- Myśl Panie'o sobie (ziszą. do 
niego z Paryźs),: nie spuszczay się ma niko- 
go, ish tylko na siebie samego!. Wsz:lże Ce: 
mrz inj nawet i dla: Francyi nie więety: 
Uszynić mie mnże;. iskżeby miał VV. K. Meci 
Krsie zabezpieczyć? Jeżeli w: ezasia wszech-- 


Przydatćw do Numeru 520 gażety Lwowstiey, 


Rozm aż 
N”" 6. 


„dla Ciebie uczynić ? 
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rọ. Marca 1817- 


władności swoiey myślał o: przyłączeniu Ne a- 
pola do berła swoiego, iakaż ofiarę chciałby: 
Oto- w tey. chwili dałby 
Cię za iedną twierdzę.'* ; 

Potrzecie, Nieprzyiaciele WV. C. Mości 
wystawiając teraźnieysae położenie Francyi 
porównywaią owe wielkie korzyści, które Kró= 
lowi przystąpienie do związku wskazuiez mó- 
wią omi: „Tak ten Monarcha troa swóy ustali,.. 
tak Kraie swoie rOzszerzy, a zamiast, ceby: 
bezowocnie sławę i korone swoja dla Cesarza. 
chciet poświęcać , oboie nayświetnieyszym Dbla=- 
skiem- otoczy, ogłeszaiąc sie obrońcą Włoch 
i Zeręczyciclem ich miepodleg!ości. Gdyby się 
na strone Cesarza oświadczył, opuściłoby go 
woysko', a Lud iego zbumtowałby się Jeżeli 
sprawę swcią od sprawy Francuzkiey. odłączy,. 
cale VYłochy pośpieszą i powstaną pod ohc-- 


„rągwiami jego." 


Tak mówią także do' Rróla meżowie,. ma» 

ący bardzo bliski udział w panowaniu W. Cs. 
Mości. Może się w tey mierze mylą iedynie w 
swoiem wyobrażeniu o sposobie , iakimby W. C. 
Mości usłużyć można. Cały Swiat potrzebuie: 
okoiu. Nekłamić Króla: do: postawienia się 
na ozele W roch, iest to w ich oczach naye 
pëwnieyszym: środkiem. przymuszenja W- G.. 
Mości do pokolu.. . 

Przybyłem do Rzymu dnia 18go ti ms- 
Tu, równie iak'w całych VWVłoszech , stos- 
wo: Niepodległość, prawdziwey czarodzicyć- 
skiey mocy nabyło, Ze wszech miar stawaią: 
pod tą chorągwią: ludzie rozmaitych“ życzeń 3; 
lecz: wszystkie Prowineye domagała się Rządu: 
kraiowego; każdy, się ucharza, Że z nsymniey-- 
szem żądaniem musi się do Pary ża udawać:. 
VY tak wieikiey: odległości od stolicy, upatruie 
każdy w Rządzie Francuzkim same tylko uci-- 
skaiące ciążary bez żadney nagrody: listy poe 
spolitego: rnsżenia, nakłady podatków, ucie=- 
miężania , rshuoki,. ofiary wszelkiego rodzain, 
to, toriedynie ,- wolsiy Rzymianie, mamy. od: 
Rządu Francuzkiego !-A nad to ieszcze żadne=- 
go handlu, ani wewoęirznego,: arii zagranicze- 
nego;. płody nasże nie maią żadnego odbytu,. 
a'za to trache ,.co' z zagranicy: otrzymuiemy,, 

łacieray ceny egremne.: 

N. Panie! Kiedy: stałeś ma” ndywyższym: 
szczycie sławy. i potęgi Twoiey, miałem: odwą”- 


Je. 


ma 


gẹ mówiu Ci prawdę, ponieważ tey tylko ie- 


szcze Ci bratowało. Teraz mówię ią W.C. 
Mościrównie tsk otwarcie, ale łagodniey, ponie- 
w.% szczęsl wym me iesteś. Mowa Twoia N. 
Pavie do (isła prawodawczego byłaby uczyni- 
ła głębokie wrażenie w całcy Europie, bys 
łaby wszystkich serca poruszyła, gdybyś był, 
tylka, oprócz „pragnienia pošoiu, ieszczo wiel- 


_bomystn:e oświadczył, że się dewnieyszego pla- 


> 


nu panowacia nad Światem wyrzeliłeś. Póki 
się W. C. Mość wżględem tego punktu nie o- 
świadczysz, bedą sprzymierzone Mocarstwa 
myśleć albo mówić, że plan tea iest tylko od- 
łżanym, i że VV. ©. Mość z każdey sposobno- ' 
ści powrócenia się do niego Borzystać bę- 
dziesz. 'Uakże i Naród Francazki, będzie się 
zawsze tegoż samego obawióć. 

Gdybyś N. Panie w oebecnem położeniu 
wszystkie siły swoie między Renem, Alpami 
i Pireneami zjednoczył, i szczórze się a- 
świadczył, że tych przyrodzenych granic ni- 
gdy przekroczyć nie zechcesz , tedy, zdaie mi 
się, wszystkie życzenia Narodu i Wszystkich 
ręce podniosłyby się do obrony Państwa Two- 
iego; a prawdziwie! to Państwo byłoby za- 
wsze ieszcze nsypięknieyszem i naypotęźniey- 
szem na ziemi, dosyć wielkiem dla sławy 
Twoiey i dla szczęśliwości Francyi! Jestem 
przekonany , że WW, C. Mość tylko za tę ceną 
pokóy w samey rzeczy pozyskać możesz. 

Obawiam się, że sam tyllo do WY. C. Mo- 
ści tym tonem mówię. Nie ufay N. Pavie 
kłamliwym słowom dworaków. Doświadczenie 
musiało iuż WW. C. Mość nauczyć poznawać o- 
nych. Oni to semi N. Panie zapędzili woytka 
Twoie aż do Hiszpanii, do Polski i do 
Rossyi; oni to sami oddalili od boku Twoia- 
go  naywiernieyszych przyiaciół Twoich; obi 
iedynie wstrzymali Cię niedawno od podpisania 
poboiu w Dreźnie; oni mamią Cię ieszcze 
aż do tey chwili, i nadzżywsią władzy swoiey 
nad Toba. Pozostnie VV. C. Mci ieszcze dn- 
syć potęgi, aby bydź szczęśliwym, aby Fran- 
eyi pokoy i pomyślność powrócić ; łecz więcey 
nsd to, nie jesieś VW, C. Mość w stanie uczy- 
nić; cała Europa iest o tem przekonaną, na- 
daremnym byłby każdy zawód, eby ią ułudzić; 
inż się ona więcey omamić nie da. 

Zaklimam_CięN. Panie, nie chciey odrzucać 
mojey redr. Pochodzi ona s serca, które ni- 
gdy nie mogło przestać Ci bydź przychyloem , va- 
wet ani w teaczas, gdyby tego hyło chciało. 
Nie iestem o sobie tak uprzedzonym , abym 


miał sądzić, iż widzę lspiey iak drudzy; gdy- 


by Każdy był tah otwartym, równie tab mówiłby 
do W. C. Mci. Byłby tab, iak ia mówił po 
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trańtacie pokoiu Tylżyckiezo , po traktacie po- 
koiu Wiedeńskiego, przed woyoą z Rossyą 
a nakoniec icszczei w Dreźnie.” JA 

Jest to bardzo smutna rzecz dla dostoień. 
stwa człowieka; Że iestem tylko ieden, utóry 
co myśli, WY. C. Mości powiedzieć mam odwa- 
gẹ. Jeżeli W. C. Mość nowe nieszczęścia do- 
tkną, mie będę mógł sobie zarzucić, abym 
kiedy przed Tobą prawdę ukrywał. Na 
imie Boga przeto gallinam, półóż TV. C. Mość 
koniec woynie, i dozwól umysłam chwi ę Czasu, 
aby się uspokoiły. Mam zeszczyt bydg etc. 

(Podpisano) Xisżę Otranto 

Do Króla Joschima. 
Z Florencyi dnia 3ogo Stycznia 1814. 

„| Otrzymałem list W. K. Mości, i kopiię listw 
do Cesarza; chowam ią , aby z niey pray daney 
sposobności użytek zrobić. Gdybyś N. Panie 
mógł czytać maią sprawę, zdaną Cesarzewi o 
położeniu Włoch, i o Twoich powodach 
wdania się w układy ze sprzymierzonemi Mo- 
cerstwami, przekonałbyś się, że nie potrzeba 
mi dodawać odwagi do mówienia prawdy. Za- 
wsze myślałem , że kto ią pravd Moaarchami u- 
krywa, ten ich zdradza, 

Sądzisz N. Panie, że przystąpienie Twoie 
do powszechnego przymierza iest iedynym środ= 
kiem utrzymania Twoiego tronu, i éc to przy- 
mierze prawdziwey pomyślności F rencyi wię- 
cey iest pożyteeznam, iak /lwóy oręż. Zby- 
tecznie byłoby powtarzać tu moie, przeciw te- 
mu , iuż dawniey czynione zarzuty; atoli nay- 
usilaiey mnazę zwrócić uwagę W. H, Mości na 
konieczność wystawienis mocney siły zbroyncy. 
Tylko. ta iest obroną WV, HK. Mości, ta iedy- 
pie zjedna Ci wpływ do przymierza. Nee 
obawiny się N. Panie odszczepieństwa żołnierzy 
i Oficerów Twoich, ieżcli na czele ich staniesz, 
i ieżeli się omi przekonają, że służą Oyczyźnia 
swóljey. Któż za nią częściey, i kta chwale... 
hniey życie swoie wystawiał, ieżeli nie Ty N. 
Panie?  Oznaymiy im, że woystu swojemu 
tylkę dla zb-wienia Francyi i własnego Pori- 
stwa Twoiego wyruszyć Mażesz. reS i 

`- Do dziś dnia poczytyw:no W. K. Mość 
za miezdererminowanego , a dotąd każde zda- 
mie, każde nczuvie, było bez E e poni- 
tu; bez podpory i bez kicrantu. Zamiast ma- 
brania ducha i ks;rności woienney , wnyska W. . 
K. Mci trawiło czas swóy nad naradami poti- 
tycznemi. Somi Jenerał wie W. K. Mci wpra- 
wal urnysły w niencwaość przez zapytywania 
się, na które ani potwierdzajączy, ani zaprze- 
czaiącny Odpow'edzi dać nie było msżn». 

Zsklin.m Cig N. Pente, taray sie nade- 
wszysiao, abyś się w wysokiem poważeniu po- 


a . 
stawił; wpalay saufanie w charakterze Twoim; 
to Baostatek bzdzie iedyna siłą Twoją i ivdy a 
warownia, btórey się nie odważą zburzyć; 
któryż bowiem Monarcha chciałby się: wysta- 
wiuć na mienawistny zarzot złamania.słowa WY. 
K. Mci daqego! Duma nie przyszła ieszcze aż 
do tego stopnia ślepoty; wie zawsze się odwa- 
Łumy na wszystko, co możemy. 

|  Wzywasz mnie N. Panie, abym Cię wziął 
w obrene przeciwko potwarzy, Niechay Cię 
"mie nabawia niespokoynością aposób, iskin o 
postanowieniu Twoiem sądzić będą. Obowiąz- 
kiem moim było odwodzić VV. K. Mość od nie- 
ge; dopełniłem w tem sumiennie powińności 
maiey. Teraz zaś , kiedy postanowienie W. R. 
Mości inż iest uczynione, winięnem przyiażni 
Lwoiey dla mnie N. Panie, powiedzieć (i, że 
naymnieysze chwisnie się byłoby zgubnem. Da- 


łoby ono nowym Sprzymierzeńcom Twoim pra- 


wo nie ufania Tobie i żądania bezpieczeństwa. 
Nusówczas o zachowaniu się Twoiem, iak o 
wszysikich innych rzeczach na. tey ziemi, są- 
dzonoby ze skutków. Jeżeli się Królu do po- 
wszechnego pokoiu przyczynić możesz, ieżeli 
imie I'woie na szali spraw Europeyskich , do- 
yó wagi do podźwignienia dostoieństwa Tro- 
nów i niepodległości Ludów pozyska, cały 
Swiat będzie Cię błogosławić. Spiesz się N. Pa. 
nie z pąbliczoem oznaymieniem , iż: tylko dla 
tego weszłeś w to wielkie przymierze, że ono 
to szlachetne przedsięwzięcie wspiera. Pokaż 
YW. K. Mość Włochom obręb: i stałość praw- 
dziwych planów ewoich dla uaszczęśliwienia o- 
nychże. Niepewne' nadzieie wprawiłybyie tylko: 
w p oruszenie, bez pozyskania ofności onychże. 
Z niespokeynością widzę rozruchy ludw 
wieyskiego. On zniszczy pomocne źródła WW, 
K. Móś.i, i zrządzi anarchiię, htórecy WY. K. 
Mość pokonać nie zdołasz. Jeżeli N. Panie' do: 
powstania w massie przymussonymi jesteś, te=: 
dy potrzeba w tem miarę zachować. Czynneść,, 
porządek i karność , nigdy nie zaszkodzą. Nie 
wzbudzay W. K. Meść przenigdy ianey namię- 
tuości, isl tylko tę, którą zaspokoić zdołasz.. 
|. Fe otwarte uwagi moie uniewizniay Kró- 
lu moiem życzeniem og'adanie Cig szczęśliwym: 
i dosyć poiężnym do wypłacenia się Francyt 
za to, Co od niey utrzymałeś. Mam zaszczyt 
bydź etc. As 
(Podpisano): - Xiążę Otranto: 
Przypiseb. VV tey chwili odbieram list 
VV. K. Mości, gdzie żądasz odemoie wypisu o- 
„wych uwag, które miałem Ci zaszczyt udzielić 
względ m Ustawy konstytucyyney, Brórey sobie: 
od W.R. Mości życzą. Natychmiast się «atru-- 
dinig ta pracą. Proszę Cię N. Panie, nie day. 
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się uwodsić do rozsiewania między Ludem: 
Nesnolit.ńshim takich wyobrażeń, do Których 
ga jeszcze nie iest przygotowanym. Obchodź - 
się z nim tak, iak się z dziećmi Twoimi ob- 
chodziłeś; dozwol mu tylko tego, co mu sę 
należy. Lękam się, że słowo: Konstytue 
cya btore wszędzie w podróży moiey słyszę, 
w ustach wielkiego tłumu podobnoś -nio wię- 
cey nie znaczy, iah tylko taiemoe pragnie- 
nie stać się nieposłusznym. 

Bonaparte właśnie zrzekł się był tro- 
nu, gdy Xiążę do Paryża przybył, Powsze- 
chnie ubolewano nad tem, źe go w tyrme- :0- 


wym Rządzie nie widziano. Światło iego i by- 


strość w dóstrzeganiu , byłyby może nie iedne-- 
mu nieszczęściu zapobiegły. 

Aby i naosiatku jeszcze Bonapartemu 
czułość swoią okazać „, radził mu listownie u- 


„dać się do Zjednoczonych Stanów A- 


meryki połnocney. Ten list iest doku- 
mentein dla dziejów „, aby wedłag niego sądzić 

o ducha-i charakterze Xiecia O tp avto. 

Do Cesarza Napoleona dnia 23g0 

i Kwietnia 1814. i 
N. Panie" VVówczos, kiedy Francya i 
część Europy u nóg Twoich leżały, ważyłem: 
się zawsze mówić Ci prawdę. Teraa, gdy W. 
C. Mość nieszczęśliwym iesteś, daleho bardziey 
obawiam się dotknąć czułość Pwoią , mówiąc z 
Toba tonem szczerości; lecz N. Panie, iestem 
Gi to winien, ponieważ Ci to pożytecznem, a. 
nawet potrzebaem będzie.: 5 
Obrałeś sobie za przytułek wyspę Elbę 
i przyjąłeś panowanie nad: nią. Uweżny na: 
wszystko , co: 0 tem panowaniu i o wyspie tey 
mówię, poezytnię sobie za powinność zapewnić: 
Cię wyraźnie N. Panie, że położcnie tey: wy- 
spy w Europie dla Ciebie bynsymnicy nie 
iest przyzwoite , i że tytuł Panuiącego nad: kil- 
Bu morgsmi ziemi, ieszcze mnie; przystoi te- 

mu, który tak wielkie P.ństwo posiadał.. 
Błygam: Cię N. Panie, abyś obydwa te: 
wzglę”y rogważył , auczuiesz iak są: gruntowne.. 
Elba leży w małey odległeści od Afr y- 
ki, Grecyit 1 Hiszpanii; dotyka sie pra- 
wie brzegów VYłeśkich i Francuzk i:h. 
Niespodzianie może Cię morze, wiatr i mała 
fuluka przeaieść g. tey wyspy dolrsiów , które: | 
na niespokoyneść,. nowe wypadki i gwałtowne 
odmiany naybsrdriey są wystawiona,. Nigdzie 
jeszcze: wie ma stałości. Przy takicy rnchowi- 
tości Ludów, mnsi głowa taka, inba iest glo- 
ws WV.(.Móści, między Mocarstwami Europey- 
skiemi tylko obawę i podeyrzliwość wzniecać ; 
ohociażbyś N, Pasie nie wykroczył, wogą Cię 
osk.rzyć, a o więńcza, nawet beż winy swo- 
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iey, możesz bydź przyczyną nieszczęścia ; po- 
mieważ boiażń iest wielkiem nieszczęściem tuk 
„dla Rządów , iako i dla Ludów. 

i Król, który na tron Francuzki wstąpił, 
życzy sobie iedynie tylko przez sprawiedliwość 
panować; atoli wiesz N. Panie, ish wiele na- 


mieętności tron otaczaią, i iak zręcznie nienās 


wisć nadaje potwarzy kolory prawdy. 

Tytuły, które VV. C. Mość zatrzymuiesz, 
przypominaią co chwila to, coś utracił; one 
więc tylko gorycz straty Lwoiey pomnażać 
mogą ; mie będą się one okazywać iako rozwa- 
liny, lecz isho próźny kształt blasku tyle wiel- 
kości, które zniknęły. A co większa, nie bg- 
dpe dla Ciebie chwelebnemi , mogą Cię te ty- 
tały na naywiększe miebezpieczeństwa narażać, 
Powiedzą, że ie dia tego tylko zatrzymulesz, 
ażeby wszysttie pretensje świe zabezpieczyć, 


Puwiedzą, że skoła wyspy Elby dla Ciebie. 


iest tylko spoczynkowym punktem podważniła, 
btórym całą Europę na rowo 2 zawias iey 
Kaszyć kechcesz, : 

Megęż Gi 'N. Panie powiedzieć wszystko, 
co myślę? Przyniosłohy Gi więcey chwały i 
spokoyności, gdybyś żył iako człowiek prywa- 
tny; teraz zaś dla Męża takiego, jakim Ty ie- 
steś, niemasz żadnego schronienia bezpiecz- 
nieyszogo i przyzwoitszego, iak Zjedno ezo- 
ne Stany Ameryhi północney. o. 

Tam VV.:C. Mość na nowo «rozpoczniesz 
żgcie wpośród Narodu ieszcze młodocianego, 
który nie ma się czego obawiać wysokiego du- 
cha Twoiego, lecz tylko nad nim zadziwiać 
się może. Tam będziesz zostawać pod opieką 
praw sprawiedliwych i nietykalnych, równie 
jak wszystko, co w Qyczyźnie Franklina, 
tyossyngtona i Jeffersona żyie i czu- 
ie, 
dzy nimi był urodzonym, byłbyś równie ial 
omi myślał i sądził, i że Amerykańskicy cno- 
cie i wolności dałbyś był pierwszeństwo Rad 
wszelkiem panowaniem Świste. 

(Podpisano) | Xiążę Otranto. 

Przyjaciele Króla Ludwika XVHlIgo bye 
wali u Xięcia Otranto dla zasięgania iego 
zdania i rady. Zaslecał òn im wszystkim, sby 
żzdney walki stronnictwa między dawnemi a 
nowemi namiętnościami, między Narodem „a 


jmigrantami, nie wznieceli. Godzieńnie po- 


wterzał Miniswmóm te słowa: > 
„Zachowuycie VYPanowia glębokie mil- 
czanie o wszelkicy niesprawiedliwościz Sstańcie 
na czele tego Dobra, Które ed 25ciu lat zro- 
biono; Złe zwalcie Mości Panowie na Rządy, 
htóre przed Wami były, a -ieszeze z większą 
słusznością sa wypadki; zróbcie równy użytch 


ag 


Dowiedziesz Amerykanom, że gdybyś mię= 


z cnoty, Która w uciemiężeniu zaiaśniała, z me- 


cy działania, która się w rozterkach naszych . 


rozwineła, i u talentów. które z szaleństwa 
powstały. Jeżeli Król nie uczyni Narodu punt- 
tem podpory swəiey, tedy powaga iego osł:« 
baie, a dworacy iego nie zdołaią nic więccy, 
ish tylko martwe uwielbiania około niego ob- 
woływać, i to może go obalić. 

„Strzeżcie się VWCPanowie dotykać naa 
rodoway kokardy i chorągwi. Nie dobrze po- 
ięta myśl tego zagadnienia; nie wystawicią s0- 
bie, iakiego ta nieskończonego mozołu kosztos 
wać będzie, żeby Francyę poddać pod cho- 
ragiow, którą od 25ciu lat za chorągiew woy- 
ny domowey poczytuie, 

„Zagadnignie względem kolorów narode- 
wych, iest tylko na pozór niepotrzebnem ; sta- 
nowi one 0 wszystkiem, ponieważ tu idzie o 
pytanie: pod którą się banderą Naród ma ie- 
dnoczyć; w tem zagadnioniu będzie się Naro- 
dowi zdawało, iż widzi nad sobą zwycięstwo 
iedney strony; będzie sobie wystawiać, że kno- 
lor wstęgi, oznzeza kolor Rządu.* 

„Pa ofiara iest dla Króla tem, czem dla 
Henryka IVgo była ofiara Mszy; z resztą 
ten Monarcha, także trzy kolory. nosił.« l 

Zasiągano powtórnie rady Xięcia Otrant o, 
lecz że nie miano tyle mocy ducha, aby go choć 
w iednym punkcie usłachać., ale się namiętne- 


ściem porywać dawano. przeto uchylił się Xią- ` 
WVszystkie stronnictwa: 


żę do włości swoiey, 
ganiły ten krok iego. Pewien człowiek, który 
widział upadek wielkiego wpływu swoiego, pro- 
ponowsł Xięciu Otranto udział w projektach 
odmiany; zapraszano go da udania się w mity- 
sce taiomnego Wydziału, ale ón odpisał 
na samymże bilecie zapraszniącym bardzo Brót- 
ko, w te słowa: „Ja nie pracuię w oranżc- 
ryach, inie chcę hic przedsiębrać, czego cały 
Naród na wolnem powietrzu widzieć nie 
može,‘ 

Kilka osob čnaczących u Mworu Ludwi- 
ka XVIIIgo miało korrespondencyę z Xięciem, a 
mianowicie P. Malouct, iege przyjaciel i daw- 
nieyszy tewarzysz w Oratorium.  Naymnieysze 
listy iego pokazywano Królowi. Naówczas u- 
ważano w iednym z iego listów do Hrabiego 
Artezyi, wyrazy następniące: „„,Oświadczóne 
iuż zapemnienie przeszłości, nie może dosyć 
często i uroczyście - bydź powtarzanem. Pos 
trzeba” spieszyć się z wyniesieniem onegoż na 
prawe Narodu, i postawić je na czele wszyst- 
kich ustaw.“ i j = 

„Cożby miało bydź z nas, cożby miało 
hydź z Francyi, g?yby chciano mieć prawo 
wydobywania znowu owey przeszłości, z którą 


. 


«ię nezawsze rozłączyć chcemy? VVpadlibyśmy 
. na nowo w iey przepaść, a ta byłaby jeszcze okro- 
pnieyszą. Oskarzenia, któreby od tronu wycho- 
dziły, byłyby mu zwracanemi, a to z wylicze- 


niem czynów, których oczywista prawda wszy- _ 


sthie głowy isercaw Europie zaięła. Popel- 
niono błędy, zdrożuości, a może nawet i zbro- 
dnie; lecz: te m Każdey strony zachodziły, a 
` wszędzie dzikim nieładom wysokie cnoty towa- 
- rzyszyły.* Je 
„Król powinien naśladować przykład Hen- 
ryka IVgó, ale nie Karola ligo, co pierwey 
przyrzekał żapomnienie,. potem zaś haniebnie 
stał się wiarołomnym, i panniącemu Domowi 
Stuartow nowy upadek gotował, który za 
Brata iego zupełnie nastąpił, i w owym czasie 
pył bez ratunku." 
(Dalszy viąg nastąpi.) 
Posiedzenie publiczne naukowego To- 
warzystwa Rrakowskiego, odprawione 
w Krakowie d. 15go Lutego 1517go. 
Zagaił ie ( iakeśmy tuż w Śtym nunierce Mo- 
zmaitości donieśli) VValenty Litwiński, Pre- 
(ges tego 'lowarzystwa, mową, w którey wy- 
murzywszy naprzód wdzięczność trzem Monar- 
chom, Opiehunom Krakowa, prowadził daley 
rzecz mówiąc o maukach w ogólności i o lite- 
raturze Polshiey, którey KHrólewshie Towarzy- 
stwo przyiaeioł Nauk w VVarszawie tak szczę» 
śliwie ręke podało. VVspomuiał nieco o- sta- 
tutach Towarzystwa, złożył hołd wdzięczności 
Stanisławowi Hrabi Wodzickiemua, Preze- 
sowi Senatu, i stosownie do życzenia Towa- 
rzystwa wezwał go, aby przylął godność Wice- 


Prezesa onegoż — poczem przystąpił do wyka- - 


zania rospraw w ciągu zeszłego roku przez 
Członków Towarzystwa, bądź na publicznych, 
bądź na prywatnych posiedzeniach odczyta- 
nych; — a to ial następuież 


„Jerzy Samuel Bandtkie, zebrał grunto- 


wae wiadomości o Hanzach. — Rtokolwiek za- 
puści myśl swoią w odległa starożytność, i skła- 
nia się do uweg wielu badaczów, którzy w 
pięksey Homera Helenie, iedynie korzystny 
widzieli handel; kto się zadziwił nad zamożno- 
ścią Tyru, nad przewasą Kartaginy; kto 
obeznany z dziełami Sartoryuszów i z. Nie- 
mniedkich poznał dziejów, że Naród tén dziś 
tak światły, tak sławny, dopiero przy zakwi- 
tłym bandlu w mieysce dawney hurzliwości 
towarzyskie zaprowadził cnety, a przez zwią- 
zek miast Anzeatzckich, zaczął ościence po- 
znawać Narody; dla tego wiadomości dopiero 
wspomnione, zwłaszcza , że autor pierwszy w 


oyczystey mowie tak ważną rzecz wystawiwszy, 


45 


i ma krajowe oglądał się Hanzy, dla tege mõ» 
wię, wiadomości takie, oboiętnemi bydź nie 
mogą. 4 4 : i 
Piotr Boucher po dwakroć , choć w 
obcey mowie, czynnym się okazał Członkiem. 
VV pierwszym głosie wyłożył użyteczność Fos 
warzystw uczonych; drugim razem przełożył z 
Polskiego ięzyka Dumę nad grobem ,i Wiersz 
© wielkości i nicości człowieka. Jeżeli prace 
te nie zdaią się wprost wzbogacać literatury 
oyczystey, maią one iednak w oczach Polaka 
szczególnieyszą zaletę. Wszakże w ten tylka 
sposób mysli nad Wisłą poczęte, mogą tem 
deley roznieść sławę naszą, iż iczyk Bassyn a 
stał się ięzykiem powszechnym. " 

Juliian Czermiński czytał rosprawę © 
charakterze Narodów. i w obrazie, w którym 
niechętny Polakom de Pradt, zjatrzone umie- 


‘cil ureienis, oczywistą wytknął potwarz. — 


Nie masz pedobno ważnieyssego nad ten przed- 
miot. Mreślący charaktery Narodów , nie mo- 
gas bydź współobywatelem wszystkich, mosi 
poniekąd wszystko. cokolwiek potęga czasu zai- 
szczyła, 'dla oczu swoich wskrzeszać. — His 
storya sama jest -zwierciadłem namiętności i 
odmian niemi zrządzonych. Gdybyśmy umieli 
pozoać nałogi i głównieyśze skłonności Ludów, 
na pewnieyszychby ezczęśliwość całey Ziemi 
spoczywała zasadach. 

Ignacy Miączyński, Pełnomocny Kom- 
N. Cesarza Wszech Mossji i Hróla Polskiego, 
czytał rosprawę w dziesięcinach. Dziesięciny, 
iako pobór dla Duchowieństwa, odnoszący się 
do ustanewień Moyżeszoewych , wiele rozsiały 
zamieszek, niemal po wszystki h Kraiach. Ży- 
czećby należało , iżby esnowa tak niezliczo- 
nych sporów , tea żywiół wzaiemnych snischę= 
ci, raz przynaymniey usanione zostały, i żeby 
między sługami i czcicielami iednego eltarza, 
nie było żadney sprawy prawdziwą ufność i 
miły pokóy truiącey. 

Roman Markiewicz czytał rosprawę o 
urządzenia ogólnego termometru. — Pyszra z 
wszelkiego rodzaju sterożytność, mie umiała 
dobroć klucza de nauki przyrodzenia. Nasze 
to dopiero wieki zjednały sobie ten zaszczyt, 
zgłobiwszy mależycie umieiętność trzech Kró- 
lestw natury. Nie wypuszczaymy g rak sław- 
nych dzieł Biotów, i staraymy się okazać 
prawdziwość. napisu Newtona uwielbiaiącego: 
Naturam et leges seciąs mox coeca 

premebat, - i > 
Dixit Deus, sis Nevtone, et orta dies. 

'RsrolSeczyński czytał rosprawę O zns- 


„mionach , gatunkach i użyteczności dyamen- 


tów. —  Doświadczęnie stwierdziło domysł 


wspomnioneg» dopicro Nawtona;, który zwa: 
kalac łamanie się promieni w dysamancie, na> 
zwał go w optyce swoiey, materyą palną. Gia- 


ło to będąc: nayszlachetnieyszem dla swoich 


przymiorow dziwnych w c-łey naturze, nale- 


Życie iest opisane w rocznikach Akademii Get-. 


tynskiey przce Ostandra. WVV czasach zagę” 
szczoncgo wszęjzie przepychu, dyamęni każ- 
demu iest znsiomy; iednakowoż rosprawy, pod 
względem technolegii wypracowane, są i będą 
zawsze użyteczne dla nauk. . 
Felix Radwanski, Senator VW. M. Kra- 
kowa, czytał dwie rosprawy O gospodarstwić 
brsiowom. — Gdyby kruszców nie tknięto z 
łona ziemi, gdyby się przerwał hendel g obg- 
Jczn mi sąsiady, gdyby cały przemysł i kunszta 
służące do wygody lub upięknienia zsginęły ; 
urodzsyność naszych gruntów, potrafi to wszy- 


stbo zesiąpić, bo potrafi zsspoknić właściwe 
I Naród nisz składał. 


człowiekowi potrzeby. 
się niegdyś zGyncynatów,-którzy sprzątnę- 
wszy żyzne % łam swoich ziarna, kwspili się 
szukać wawrzynów na polu Marsa, Grecy, scz- 


Bolwick na niewołników śpychak oprawę grun- ` 


tów , iednakże liczaych w tey mierze mieli pi- 
s.rzy. Wśród Rzymian Hatany, Warony 
iKolumelle trudnili s'ę układem dzieł roai- 
miczych. YV Niemczech, Francyi i Aoglii, wiel. 


kie mamóstwo pracuiących w.tymm rodzsiu wi- 
dziemy autorów. Wybiła nareszcie godzina, w. 


którey i Polak powinienby' shrzętniey chodzić 
ovoło pierwszego bngactw i dochodów swoich 
źródła. W s: 

Poweł Czaykowski 1 Jan Miero» 
szewski trudnili się poezvą. Pierwszy wy- 
śtówiał w Odzie potrzebę związków litersckich 
å czytywał wyimki z Katyliny Traiedyi Wol- 
teras; drugi uczcił zasługi Galileusza. — 
Niemasz Narodu, któryby się nie szczycił poe- 
zya własną. W pierwiastkach Swiata, poezya 
ulubionym Pr wodawców i Filozofów przed- 


miotem była. — Muzy Słowiańskie zaesłynęły ie- 


szcze waósym wieka ztego daru, który myśli 
wdziękiem i harmoniią stroi. Talent ten pospo- 
licie iest użyteczny i miły. Nie potrzeba więc 
do poezyi zachę: ać tych „którzy się poig słody- 
eza Mrasickhich, i ktorzy w każdym z lego 
wierszy, widzą p'ętn> prawdziwezo jeniiaszu. 
Józef Markowski i Józef Fomaszew- 
aki, czyt.li. rosprawy w przedmiotach fizycz- 
mych. Tamten znsiomy w Paryżu, w tey to 
stolicy B uk przyrodzonych, robił zaraz do- 
świadczenia chemiczne; tea zno%u, przecho- 
dził systema mineralogii. — Te dwie gałęzie 
żedney umieię ności mogą wzrastać iedynie przy 
| wielkich nakładach, a będąc późniey udoske- 
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"szych - utraciliśmy 


ź 
oz 


ź ` 
nalone od innych, stoige w neybliższym zwia”- 
ku z lekarską sztuką, iak wiele rozjsścić z'o- 
łaią tsiemnice natury, teh warte naywiększey 
Uczonych:troskliwości i widoeznieyszego upo- 
wszechnienia. l i 
Jaccaty Mieroszewshi ezytał rospra- 


-wẹ o Politykach Polskich, -— Polacy umieli 


niegdyś okazywać gotowość w obrinie granic 
Hraiu, i natężeli umysły, iekby uszcześkwi © 
spohoyną Ovczyznę. Sprawiedliwie mówi uczo- 
ny dirabia Ossoliński, honorowy Celoneh T'e-« 
warzystwa naszego: iż nauki miemniey,iak sza. * 
bla, stworzyły nasze szlachectwo. Materyały ta- 
kie mogą posłużyć nie mało do układów dzie- © 
iów narodowych. 
Jóżef Łęski tSebastyan Dębowski czy- 


tali rosprawy o naużach wyzwolonych, Pier- 


(wszy wyśledził piękóość w sztukach pod wz .lę- 


dem estetycznym. Drugi wystawił dswność 
stopniowania i postęp tak n:uk,isk umieie'no- 
ści. — Użycie celnego daru, to iest; myślenia, 
trafne podeyście serca za pomoca obrazów. 
tchnących uczuciem, wzniesiewie doszy czło- 
wieka zawisło od buynośsi kieruiącey nr: irma- 
ginacyi, tryumf cnoty przymiloney urokiem 
stawy i nagrody, ota kresy sztuk nadobnych, 
bez których ludzkość skołatana rzeczywiato- 
ścią, nie znałaby pieszczot mayczęściey z /ułu- 
dzenia pochodzących. l 
Karo! Hube dowodził twierdzeniami, jek 
każde zrównanie algebrsiczne. pierwszego lub: 
drugiege stopnia, rozłoażonem bydź może. — 
Wielu znayduiemy Uczonych, którzy odmawia- 
iąc wszystkim naukom pewności, słuszne pier- 
wszeństwe nauce EKuklidesó w przyznają. Ą 


` deżeliKo'pernik przełamał zapory medzy Ze- 


mia i Niebem, i nayszczęśiiwsze w Polaku do 
matematyki okazał usposobienie, umieymyż i w 
tym zawodzie iśdź. śladem Sniadechich, no- 
wą dla siebie stwarzsiąc sławę. 

Fu znowu od granic rzeczy umysłowych, 
muszę ne chwilę ku temu zboczyć kresowi, 
który nótura wszystkim zamierzyła istotom. — 
Rok dopiero miia„a iaż dwóch n»ydostoyviey" 
członków. Śmierć Rafała 
Czerwiakowskiego i Wincentego Szastra, 
w nieokuionym Towarzytwo nasze pogrążyły - 
smuthu, zostawułjąc wpośrod nas dwa mieysca,. 
które d!ugo próźnemi będą. à 

Lecz iak życie tych Mężów poświęcone 
było cierpiącey ludzkości, t:k droga ich pa- 
mięć niędy nie wygsónie" w sercach czułych. 
Ignacy Woźniakowski uczcił iuż pepisły 
Rafała Czerwiakowskiego, a Franciszek 
Kostecki oświadczył gotowość swoią do od- 
dania podobney usługi VWineeniemu Szactes=- 


pięknych przykładów, rówaie chwelonym iak 


chwalącym prawdziwy iedn:ią zaszczył,i często- 
pomniki bywać. 


trwalszemi nad marmurowe 
zwykły. 

|  Sebastyao Girtler czytał rosprawę o 
potrzebie i użyteczności nauki weterynaryi. 
Zwierzęta składają się na wygodę, szczęście, 
pożywienie i maiątki nasze; pozoaiemy w nich 
czucie boleści i radości, gdy ie wesołym lub 
stękaiącym objawiają głosem. Człowiek celuią- 
cy nad niemem stworzeniem rozumem, mową, 
cobrocią i sprawie:liwością, powinieo dbać o 
ego hodowanie, ieżcli chce zyskać prawo do 
tey wyższości, która według postanowień natury 
wchodzi w pierwsze zslety, a razem w pier- 
wszo obowiązki przyrodzenia iego. 

Felix Słotwiński, czytał rosprawę, o 
żssadach i różnych rodzaiach podatków. — 
Rozkład ciężarów kraiowych i oputrzenie Skar- 
hu funduszami, stanowią tak wielki w ststy- 
styce przedmiet, iż mimo licznego Kolber- 
tów, Nekerow, Sonnenfełsów i Szmi- 
tów rzędu, 'długo ie:zcz6 roztrząsanym i po- 
prawianym bydź musi, mim osiągnie powny i 
powszechny doskonełości stopiiń. 

(Nakoniec wyraził Prezes, że ta całorocz- 
na praca Towarzystwa Krakowskiego, wyy- 
dzie w dwóch tomach Kkoczników ¿na wi- 
dok publiczny.) 


' Duchoborcy w Rossyi *). 

istnieniu: tey sety w Państwie Rossyy- 
shiem, wyczytuiemy z reskryptn Cesarskiego, 
umieszczonego w gazecie Pe'ers urskiey Ru- 
ski lnwalid (która tasoż i w Polskim ięzy- 
ku wychodzi), co następuie: 

„Z dwó h przełoseń VVPana, przesłanych 
zarządzającema „Miuisterium Pohcyi 0 osia- 
dłych w Mel.topolskim Powiecie tak nazwanych 
Duchoborcach, postrzegam, że VYVPan 
prseisz o przeniesienie ich z mieysca terażniey- 
szego pobytu na ione, a do tego masz powo- 
dy z doniesień o ich rozwiązłem życiu, szko- 
dliwych pawsżechności prawilłasb, i chęci roz- 
siewania ich pomiędzy drugimi:* 

*) Jest to sekta w religii Chrześciiańskicy, która Du- 
chowi Świętemu bóstwa. nie przyznaie, nie 

, uznalyc go bydź osobą, lecz tylko własnością bo- 
ską. Naczelnikiem tey sekty był w wieku IVtym 
BMacedoniusz, Biskup Konstantynopolitański, 

cd roku 34a do 36ogo; a że główny blad iega 
był ten, iż bostwa Duchowi S. nie przyznawał, 
dla tego zwolennicy iego nazywaią się w Urcckim 
ięzyku IlvsuuaTo RATY, ta icst Duchobor- 

cy. (Obaczyć Schrócha Historia Religionis et 


Ecclesiae Ghristianae. Vindobonae 1786, stron- 
mico 144.) rz 
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wi: Nekrologi wystawiciąc» obrazy pełne * 


„VW skutek takowych przełożeń i podaney 
ze strony samychżeDuchoborców prośby o 
protekcyę przeciw uciskóm , iużem rozkazał 
zarządzaiącemu Mioisteriam Poelicyi, aby się 
odniósł do WPana względem przeł.żenia 
Mi wszelkich szczegółów w okolicznościach, 
tyczących się Duchoborców.* 

„Przy tem widzę potrzebę, abyś VYPan 
obrócił szczególną uwagę na początek i przy- 
czyny przeniesienia tych ludzi ze Słobodeko- 
Uuraińskiey i innych Gubernii, do Melitopol- 
skiego Powiatu Gubernii Taurychiey, nad Mie- 
cene Wody.“ i 

„Takowe ich przeniesienie nastąpiło , iek 
VYPan widzieć możesz w rozkrzie Moim, wy» 
danym 25go Stycznia 1802 roku byłemn nas 
tenczas Ńowe-Possyyskiemu Gubernatorowi Mi- 
hłaszewskiemu , częścią z przyczyny zruynowa- 
nia, iakie ich pierwey spoikało, częścią dla 
zasłonienia ich od prześladow:ń, niesłusznie i 
nie w mieyscu stosowanych dè ich sposobu my- 
ślenią religiynego. Tam dopiero ooi dosyć są 
odosobnieni i nie mogą mieć bezpośredniey 
kommunikacji z innymi mieszkańcem:, a prze- 
to i środki do rozszerzania ich sekty są prze- 
cięte. Przez ciąg lat kilkunsstu, Rząd nie od- 
biersige Żadnych skarg ami doniesień na nich, 
miał przyczyne rozumieć, że środhi,.wzęledem 
nich przedsięwzięte, były dostalecznemi.* 

„Odszczepienie się tych ludzi od prawo- 
wieroego Grecko - Rossjyskiege Kościoła, iest 
zapewne błędem z ich strony, opartym na 
mylnych wnioskach o prawdziwym wyznawania 
i ducha Chrześciiaństwe. Jest to skutkiem 
niedostatku w. nich prawdziwego oświecenia: 
maig ooi: gorliwość ku służbie Bożey, ale wie 
według prawdy, Czyż przystoi, aby oświecony 
Rząd Chrześciiański, chcąc pozyskać obłąkanych 
na łono Kościoła, używał tak dzikich i okru- 
tnych środków, iskiemi są ucisk, prześladowa: 
nie, wygnanie i t, p, Nsu8a Zbawiciela Swias 
ta, który zstąpił na Ziemię dls znalezienia È 
odkupiesia, zatraconego ozłowieka, nie może 
bydź wpsiena przemocą i Karą; nie może przy- 
nosić zguby Opowiad.iąc zbawienie temu, któ- 
rego się stara ntprowadzić ma drogę prawdy, 
Prawdziwa wiara iest dziełem dobroczyoności 
Twó:ey; ooa aię radzi w serca usposobio- 
nem przez łagodoą i przekonywaiącą naukę w 


` szczerości decha, a nadewsżystko przez dobre 


przykłady, Srodki okrutne i twarde nie prze- 
Konęwaią nigdy, ale bordziey zatwardztią. Wy- 
tilone sposeby srogości i wywierane przeciwka 
Duchoboreom, przez ciąg lat trzydziestu aż da 
1801 roku, nie tył80 nie zniszezyły tev sekty, ale 
co raz bardziey rozmnażały iey wyznawców.“ 


Ą 


El 


„Nadto, mieyscowa Zwierzchaość rozmei- 
tych Gubernii oddawała nieraz sprawiedłiwość: 
towarzyśkiemu pożyciu i sprawowaniu się Du= 
choberców, chociaż z drugiey strony oska- 
xzano ich o odszczepieństwo od prawawierne- 
go Kościoła, 
deńki- Malecki, w czasie bytności swey w Sło- 
Kodzkę - Ukraińskiey Gubernii dla obeyrzenia 


'6hey, znalazłszy tam tey sekty łodzi, dali o 


sprawowaniu się ich naylepsze świadectwo, nie 
proteguiąc bynaymniey icb odszczepieństwa, bo. 
sąd ich był bezstronny, i oparty ma chrześci- 
imiskiey miłości. g 
„Wszystkie te okoliczności dowodzą, że 
terav nie trżeba nam myśleć o nowem prae- 
niesieniu: tych ludzi, ale o zasłonieniu raczey 


ich samych od wszelkich prześladowań i napa-' 


ści, co do sposobu ich myślenia w rzeczy zba- 
wienia ; to zostawione iest sumnieniu każdego, 
a wiço przemoc i ucisk nie powinny mieć miey- 
sęa. Przeniesienia ich, czyli raczey przepę- 
dzenie , byłoby nowym uciskiem i los ich d.ł- 
by się im uczuć dotkliwie, a przeto odaieśliby. 
iuż karę ma samo tylko doniosienie , nie wzie- 
raiąe, czy one dowiedzionem bydź może. Read, 
wspieralący się na zasadach prawdy i sprawie- 
dliwości, w żadnym względzie, z nikim tok 
nie postępuie. IKościoł zaś prawowierny, żądaiąe 
powrócić na: łone swoie tych obłąkanych sy- 
nów, czyż może używać środków prześlsdowa- 
nia i ucisku, tak sprzeciwiaiących się: duchowi 
Głowy swoiey,. Chrystusa Zbawisiela,. który 
naśladowcom swoim te. pamiętne zostawił stoe 
wa: „liźcio, a nauezcie się co to iost: miło- 
sierdzis chcę, .a-nie ofiary, bom nie przyszedł 
wzywsć: sprawiedliwych , ale grzesznych dv po- 
kuty; gdybyście wiedzieli otem., nie posądzali- 
byście niewinnych.« r i 

„idac zatym duchem: prawdziwego Chrze- 
ściiańśtwa , niechybnie tr:fié m:żna do należy- 
telo w tym przedmiocie celu: Osadę tych. ko- 
lonistów poruczam szczególnomu i naybscz- 
ni.yszemu- dozorowi- WWPana i: opicee. Nie 
spuszczsląc się na nikogo, na żadne oraz do- 
niesjenia,. sam VYPan' bez wszelkiego uprze- 
dzenia nsybliżcy się przypatrzysz naydrobniey. 
szym okolicznościom, ich tyczącym się ; dokła- 


dne masz: powziąć wiadomości o.ich' sposobie: 
życia i sprawowania się, 8 to patrząc na nich. 
okiem bezstrennego: i: czułego Zwierzchnika,. 


szukającego pożytków Rządu w pomyślności do- 
mowey powierzonych mu-ladzi. Los tych lu: 
dzi powinien: bydź: zabezpieczony: zupełnie. 
Niech: urzułją, Że się znayduią. ped opieką i. 
zacłbną praw, a wtenczas z- większą ufnością. 
oezediwać można g.ich. strony przywiązania: 1. 
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Senatorawio Lopuchin i Niele- 


wierności: dła Rządu, i wymagać pełaienia prze- 
pisów iego według praw, które tak. są dla nich: 
dobroczynnemi. Jeżelibyś VVPaa odkrył: (nie- 
prelegaljąc na czyiemkołwieś donicsieniu , ale na. 
istotnem przez siebie samego przesonaniu), że 
n osadników tych przechowywani sa dezerteru- 
jący żołnieaze, albo zbiegli ludzie; i jeśliby 
przeświadzzono ich, a to z dokładną pewna- 
ścią, że odwodzą od prawowiernego Kościoła: * 
i wpaiaiąswóy sposób myślenia o Religii, wten-. 
eżas używsiąc powagi praw, takowym prze- 
ciwnym. prawu postępkom położysz tamę._ Alo 
i wtenczas niegależy dopuścić, aby za iednego,. 
owyli też. kilku przekonanych e takowe prze- 
stępstwa, oierpiało i było prześladowane i ha- 
rane: całe towarzystwo -nie należące do winy, 
Przy doniesieniach i oskarzeniach. w podo» 
bnych przypadkach, naydrobnieysza okolicz- 
ność z naydokładnieyszę uwagą rostrząśniona 
bydź powinna ;. nay.większa oraz baczność ma: 
się obrócić na to, Kto iest donosicielem ?: i ja- 
kie ma: de tego.pobudki.? Tel właśnie i dway 
wyrażeni w doniesieniu: VVPans, którzy. z to- 
warzystwa Duchoborców wróciwszy się do 
prawego Bościoła, zanieśli skargi i świadectwa 
obwinialąc rzeczone: towarzystwo o rozwiązłe 
życie,. mogli to uczynić złością albo zemstą. 
pow dowani; to albowiem bardzo łatwo nastą-- 
pić mogło, że oni wygnani zostali z towarzye. 
stwa ga złe postępki, vlbo opuścili ia sami: 
przez niechęć i gniew. Świadectwa ich nawet, 
ledwie. zasługiwać na uwage mogace, oib po». 
winny. służyć za przekonywalący dowód i da- 
ststeczną przyczynę do przedaiębrania matych- 
miast środków tak twardych, iakiemi są: wzię- 
cie pod' straż, wtrącenie do więzień , zamyka- 
nie w.ciemnych lochach i: prześladowanie osób. 
nieprzekonanych zgoła © żadnę zbrodnię. Sa-. 
mo nawet śledzenie prawdy- takowych donic- 
sień, powinno się odbywać takim sposobom,. 
któryby w. żadnym względzie nie przyczynił: 
niewinaemu cierpienia, ani krzywdy. 
„Polegaiąc na. roztropności VVPana, na- 
szczerey chęci dobra,. oraz na gorliwości ka 
służbie ,, przekonany iestem, że w sprawie, 
która się Jemu porucza, będziesz się starał 
nayściśley. stósować do wyrażonych tu myśk 
Moich, i oczeknię z tąd naypożądańszego skut-- 
ku.“ 
© „Tymczasem masz WPan Mi naydośła- 
dnieysze przesłać doniesienie o środkach, jakich 
użylesz: w wyśledzeniu pzeczanych: okoliczności, . 
orez,. cò odkryjesz po wzięcia tey kolonii pod: 
bezpośrednią swoią opiekę.* 
AJexau d'er- 
St. Petersburg: d..9. (21.) Grudaią 1816. roku... 


